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Przełomowa chwila
Sw:at powinien być wdzięczny 

prcz. Roosevcltowi za brutalną 
szczerość jego wczorajszej dek.a- 
itacji. Mamy teraz przynajmniej 
jasną sytuacją po obu stronach 
Atlantyku.

Prcz. Rooscvelt, który jeszcze 
przed miesiącem konferował z 
MacDcnaldem, godząc się w zasa­
dzie na formułę stabilizacyjną, 
dziś zrywa z ,,fetyszem' ostatecz­
nie i staje na stanowisku kontro­
lowanej -waluty ruchomej. W, po­
goni za zwyżką cen gotów jest 
obniżyć dolara do 50 procent je ­
go złotej wartości.

Decyzja Ameryki musiała spo­
wodować natychmiastową reak­
cję tych państw europejskich, któ 
re postanowiły utrzymać walutę 
stałą. W  dniu wczorajszym 6 
państw t. zn. Francja, Włochy, 
Belgja, Polska, Szwajcarja i Ho- 
landja podpisało deklarację 
stwierdzającą wolę swych rządów 
utrzymania złotej waluty.

Jeżeli się powiedziało a, trzeba 
powiedzieć i b. Gdyby wspomia- 
nych 6 państw ograniczyło się do 
wczorajszej deklaracji efekt jei 
byłby najbardziej pożądany dla... 
Ameryki, która nic pragnie ni­
czego więcej, jak największego 
kontrastu między dolarem a inne- 
mi walutami, kontrastu, który po 
osiągnięciu równowagi wewnętrz­
nej, mógłby Ameryce znakomicie 
ułatwić konkurencję handlową z 
Europą

Byłoby jednak naiwnością są­
dzić, że państwa „złote" ograniczą 
się jedynie do stosowania syste­
mu Dolityki deflacyjnej. Raczej 
należy przypuszczać, że w .ślad 
za wczorajszą deklaracją pójdą:

1 ) ścisłe porozumienie banków 
centralnych wspomnianych 
państw7, oparte na zasadzie szero­
kiej współpracy.

2) Opracowanie całego syste­
mu środków dla ożywienia życia 
gospodarczego, przedcwszysi 
kiem w zakresie kredytu i robót 
publicznych.

3) Porozumienie w , sprawach 
celnych i w7ymiany nandlowrej, 
powodowane myślą, obrony posia­
danych rynków7 zbytu przed ewen 
tualnem naciskiem premiowane­
go zniżką dolara eksportu ame­
rykańskiego.

Dopiero tak szeroko pojęte po­
rozumienie państw o stałej walu­
cie stworzyłoby należytą prze­
ciwwagę dla amerykańskiego syf- 
stemu polityki finansowej i gospo 
darczej. W przeciwnym wypadku 
wczorajsza deklaracja mogłaby 
się stać nie pomocą, a zlotj m ka­
mieniem uwiązanym u szyi
państw7 europejskich, tonących 
w7 falach depresji gospodarczej i 
bezrobocia.

Jeśli sprawy pójdą tak, jak ka­
że przewidywać logika, należy się 
liczyć już w najbliższej przysz­
łości z powstaniem kilku blo 
ków7 gospodarczych, opartych na 
podstaw7ach daleko idących poro­
zumień gospodarczo - finanso­
wych. Punktem Acyjścia dla tych 
porozum,leń stanie się prawdopo­
dobnie zarysowujący się. w7 obec­
nej przełomowej chw ih podział 
na trzy grupy w7alutowe: dolaro­
wą, szterlingofwa i złota.

S. S.

Po nowym skandalu Asserowsklm

Co iiowie miasto i rząd?
Opinia stolicy oczekuje wyjaśnień

Sprawa wyroku p. Asscra w 
sporze m,ędzv magistratem war­
szawskim a elektrownią coraz 
bardziej intryguje i wzburza o- 
pindę puDliczną, coraz powszech­
niejsze jest przekonanie, że ten 
skandal, jakiemu równego nie 
mieliśmy dotąd w Polsce, wyma­
ga energicznego przeciwdziała­
nia.

Decyzja p. Assera, przyznająca 
stuproc. rację nieprawdopodobnie 
wygórowanym pretensjom koncc- 
sjonarjuszy, jest unikatem zupeł- 
n c b e z p r z y k ła d n y m  i m u s ie l ib y śm y  
chyba sięgać do historji Chin, 
czy innych dalekich krajów, i to 
jeszcze w epoce z przed lat kilku­
dziesięciu, aby znaleźć coś podob 
nego. Jak wygląda zresztą postę-

Załamanie w Londynie
Nieoczekiwanie ostre wystąpienie Roosevelta

Deklaracja Roosevelta

Zgon trigoyena
BUENOS AIRES, 4. 7 (PAT). 

B. prezydent łrigoyetn zmarł.

LONDYN, 3.7 (PAT). — De­
klaracja Roosercha ogłoszona 
przez sekretarza stanu Hulla gło­
si:

Uważałbym za katastrofę rów­
noznaczną z tragidją światową, 
gdyby wielka konferencja między­
narodowa, zwołana w celu osiąg­
nięcia bardziej realnej i stałej sta­
bilizacji finansowej oraz zapewnie­
nia większej pomyślności szero­
kim matom we wszystkich kra­
jach, zeszła na manowce z powe 
du zgoła sztucznych i mających li 
tylko aktualne znaczenie propozy- 
cyj kilku narodów uotvczących 
kursów walut. Tego rodzaiu postę 
oowanie wskazuje na szczególny 
brak wyczucia proporcji i niemoż­
ność uświadomienia sobie najważ­
niejszych celów, dis jakich konfe- 
reiu ja została zwołana.

Nie chcę przypuszczać, aby n- 
picranie sic przy tem stanowisku 
mogło usprawiedliwiać kontynuo­
wanie kardynalnych błędów gos­
podarczych, wywołujących ogrom­
ie- depresję na całym świccic.

Świat nic może bj ć zbyt d’ugo 
wprowadzany wbłąd przez iluzje, 
dotyczące konieczności czasowej i 
sztucznej stabilizacji kursów wa­
lili jakiegokolwiek kraju Uzdro­
wienie wewnętrznego systemi gos 
podarczcgo" przyczyni się bardziej 
do jego własnego dobrobytu niż 
kurs jego własnej waluty, luh sto­
sunek tej waluty do walut innych 
państw. Zrównoważenie budżetu 
państwowego oraz możność pokry­
wania swych zobowiązań (Jużn 
czych ma kapitalne znaczenie dU 
utrzymania ostatecznej równowagi 
gospóc arczej.

Podjęliśmy iróbę odstąpienia 
od walut narodowych, celem dania 
tym walutom pewnej ciągłej war­
tości nabywczej, któraby nic podle 
gała zbyt wielkim wahaniom i by- 
,a przystosowana do j otrzeb cy­
wilizacji współczesnej. Chcemy w 
ten sposób zastąpić stare fetysze, 
czyli t. zw. bankierów międzynaro­
dowych. Chcę być szczery. Stany 
Zjednoczonc poszukują i pragną 
znaleźć w najbliższej przyFzłosci 
takiego dolara, ktc.y i yv następ- 
nem pokoleniu będzie posiadał tę 
samą silę nabywczą i zdolność 
płatniczą. Ten sposób postępowa­
nia da większe korzyści innym na 
rodom niż' kurs ustabilizowany im 
podstawie funta i franka na prz- 
ciąg jednego lub dwuch miesięcy. 
Naszym zasadniczym celem jest 
stała stabilizacja Walut wszyst 
kich państw7. Złoto i :>rebro łącznio 
moga stanowić w dalszym r'a.[u 
pokrycie pieniądza. Nie nadeszła 
jeszcze chwila podziału rezerw zło 
ta. t.dy świat skoordynuje w i 'ą  
polityko, a większość państw be -. 
d/i* m'ala zrównoważone budżety® 
wówczas możemy dyskutow i nad 
lepszym podziałem rezerw złota i 
srebra na święcie.

Ł zdrowienie handlu św tatowego 
nic polega na czasowej stauili a-
cji w nhu Należy przedewazot­
kiem złagodzić istniejące ogram- 
cenia importu, celem ułatwieni'1 
wvrr mv towarów miedzy naród-1 
mi Konferencja została zwołana 
dla ulepszenia zasadniczych 1 edo- 
nuigań gospodarczych świata nie 
na ży konferencji tej nadawać 
innego kierunku.
Oświadczenie Sześciu 

parytetu złota
LONDYN. 3. 7. (PAT). Przed-

stawiciele państw europejskich, 
iernycl złotemu parytetów1 w 

lic bic 6-ciu, albowiem do udztslu 
zaproszona została także i 1 ui ka 
zebrali się dziś popołudniu i pod 
przewodnictwem jwlosKjggo ir n 
skarbu Junga uzgodnili następ liace 
oswiadczt nfe, będące rezu,tat< m 
odrzucenia loprzedrjiej deklaracji 
przez prez. Roosevelta;

— Podpisane poniżej rządy, prze 
konane co do tego, że bezpieczeń­
stwo ich walut jest konieczne ala 
ekonomicznej i linansowej odbu-o- 
wy świata, dla poprawy kredyiu 
uraz dla zapewnienia postępu so- 
cjalnego w ich krajach, potwier­
dzają swoje intencje utrzymania w 
reprezentowanych przez nich kra­
jach swobdnego funkcjonwama 
złotego parytetu na ^odstawie rst- 
niejących postanowień paryteto­
wych oraz w ramach obwiązujące­
go ustawodawstv/a walutowego.

Rządy te zwraeaja się do swych 
banków central, ych o utrzymanie 
pomiędzy sobą ścisłych kontaktów, 
celetr zapewnienia powyższe1 de­
klaracji majJnum skuteczności.

Podpisali przedstawiciele Wioch, 
Francji Belgji, Holandji, Polski i 
Szwajcarii.

W imieniu Polski podpisał ęzei 
delegacji polskiej p. min. Kuc, któ­
ry reprezentował rząd polsk nr 
tem posiedzeniu. W ii neniii Włocn 
podpisał p. Jung. W imieniu Francji 
p. Rist, W mieniu Belgji p. Fran- 
quln, W imieniu Holandji p. Trip 
W imieniu Szwajcarji p. Bachman.

Współpraca 
dla utrzymania kursu 

walut
LONDYN 4.7 (tel. wł.). Po ogło­

szeniu deklaracji Rousevelta konfe­
rencja londyńska zadvżata w posa­
dach. "Wystąpienie prezydenta St. 
Zjednoczonych było niespodzianką 
dla wszystkich, nawet dla Moleya, 
który nie ukrywał swego zdziwienia. 

Po opublikowaniu oświadczenia 
Roosevelta sale Muzeum Geologicz­
nego opustoszały, nat.om.ast zapełni­
ły się kuluary, w których toczono 
gorące dyskusje. Poszczególni dele­
gaci państw europejskich nie ukry- 
wali swego oburzenia, nazywając 
deklarację Roosevelta ,»kazaniem z 
ambony" itp. Zapytywano, poco wo 
gćle Ameryka nrzybyła na koni, 
rencję, skoro nic myśli o najmniej­
szych ustępstwach dla osiągnięcia 
jakiegoś porozumienia. Mówiono o 
możliwości odroczenia obrad konfe­
rencji. Z inicjatywą w tej sprawie 
miała podobno w7ystąpić Szwajcarj;.

Jednakże po ogłoszeniu deklaracji 
6 państw7 bloku złotego nastąpiło 
pewne uspokojenie.

Korespondent nasz miał sposob 
ność rozmawiać z delegatami Szwaj­
carji i Belgji natychmiast po podpi­
saniu deklaracji. Oświadczono mu, 
żc wobec zniżki dolara ataki na po­
szczególne waluty mogłyby się u- 
dać Jednakże z chwilą zawarcia po­
rozumienia 6 państw bloku złotego, 
które pociągnie za sobą ściśleiszą 
współpracę banków emisyjnych, 
można być zupełnie spokojnym o lo­
sy walut złotych. Państwa te dys­
ponują obecnie połowa światowych 
zapasów złota monetarnego.

Wskutek ogólnego charsu, jaki 
zapanował na konferencji gospodar­
czej, zdecydowano odroczy* wszyst­
kie ważniejsze obrady podkomisyj 
do czwartku.

Delegacja amerykańska, szczerze 
czy nieszczerze zdziwiona stanowi­
skiem Etoosevelta, który po raz 
trzeci ją zdezawuował, złozyła przez 
usta Hulla oświadczenie, żc sprze 
ciwia się próbom odroczenia konle- 
rencji gospodarczej.
Roosevelt górą w  St. Zj

LONDYN, -1 7. (PAT.; Od
powiedz prezydenta F oosn clU
jest tematem v» łelu artyku ow 
wstępnych |  prasie angielskiej 
która naogół krytyku je ton de­
klaracji amerjkań kiej, ale jed­
nocześnie podkreśla jej waitosc 
z powodu jasności z jaką prezy­
dent określił pozycję Ameryki 

Obecnie jasna się stała uroga 
którą ma wybrać konferencja 
albo się odroczyć, 
wać dalej ze świadomością 
większych rezultatów me będzie 
można osiągnąć.

Pisma podkreślają także zdeza- 
wuowan c przez Ruosevelta 
głównych współpracowników i 
doradców, jak Hulla, Pittmanna, 
Warburga, a nadewszystko Mo­
leya, bo wszystkie ich wnioski 
i propozycje przekreślił Room-

velt jednem pociągnięciem pióra.
N ic ulega wątpliwości, że po­

pularność Roosevelta wewnątrz 
Ameryki wzrosła po tej deklara­
cji ogromnie, tembaradziej, że 
wywołała ona znaczny wzrost 
cen, a kurs dolara przy zamknię­
ciu giełdy nowojorskiej wyniósł 
4.-18.

Objaśnienie ze St. Zj.
I’ 4RY Ż 4.7 (PAT). Z Waszyng­

tonu nadeszły zajmujące komenta­
rze, dotyczące stanowiska Kooscvcl- 
ta w sprawie stabilizacji dolara.

Według tyc-h doniesień Prezydent 
Sianów Zjednoczonych musi się w 
pierwszym rzędzie liczyć ze zwolen­
nikami inflacji, którzy stanowią zde­
cydowaną większość w Kongresie. 
Większość ia pragnęłaby doprowa­
dzić poziom cen na rynku wewnętrz­
nym Ameryki do poziomu z r. 1920 
1923 lub eonajmnic.j z roku 1926. 
Zwolennicy amerykańscy7 inflacji 
pragnęliby przeprowadzić stabiliza­
cję dolara na poziomie 70 centów 
wartości złota, obawiają się jednak 
oni, iż przeprowadzona w zbyt szyb- 
kiem tempie taka operacja przynie­
sie efekt psychologiczny, utrzyma­
nia się poziomu cen przez czas dłuż- 
j5Żyr na obecny m poziomie.

Rooserell ze względu na pewne 
warunki zewnętrzne wypowiedzieć 
sio miał wogóle przeciwko" dewalu­
acji pieniądza i za stabilizowaniem 
się walut na poziomie, odpowiada­
jącym ich realnej wartości.

Zakłopotana delegacja
LONDYN, 4.7 (PA T). Wedle 

doniesień z Nowego Jorku między 
Prezydentem Rooscveltem a dele 
gacją amerykańską w Londynie 
istnieje podobno zanczna różnica 
zdań.

Wedle Herald Tribune w spot­
kania z rządem na pokładzie krą- 
żow nika Indianapolis Roosevclt 
podobnie jak i rząd Stanów Zjed 
noczonych, doszedł do przekona­
nia, ze konferencja ekonomiczna 
winna obradować dalej, mimo nie 
zadowolenia krajów europejskich 
z polityk- amerykańskiej, a delega 
cji amerykańskiej miano dać lę in 
strukeję, aby odmawiała przyjęcia 
propozycji odraczania konferen­
cji.

Z drugiej jednak strony, jak się 
dowiaduje londyński korespon­
dent Herald Tribune'," delegacja 
amerykańska w wyniku odbytego 
zebrania wy raziła opinję, że by­
łoby zbędne dalsze uczestnicze­
nie w pracach konferencji, przy- 
czem postanowiła, że gdyby na­
wet konferencja trwała nadal, 
nie możnaby udzielić obecnie apro 
baty propozycjom obniżenia ta­
ryf celnych.

Delegacja miała zwrocie się do 
Rooscvelta o nadesłanie nowych 
propozycyj, mających zastąpić re 
zolucję Pittmana, dotyczącą ta­

ryf celnych, ponieważ nie można 
pogodzić tej ostatniej z wczoraj­
szą deklaracją Roosevolta Wedle 
doniesień korespondenta londyń­
skiego New l7ork Timesa miał 
Moley zwrócić się telefonicznie 
do Roosevelta o udzielenie odpo­
wiedzi na szereg pytań, na które 
Moleyowi i innym członkom de­
legacji amerykańskiej trudno by­
ło znaleźć odpowiedz.

Jak donosi Herald Tribune ga­
binet amerykański pragnie usil­
nie uniknąć odpowiedzialności za 
ewentualne zerwanie konferecji.

Dolar
Przez cały dzień wczorajszy 

dolar ulegał silnym wahaniom na 
giełdach europejskich. W Lon­
dynie koło południc notowano 
dolara 4.51 za funt (6.72 zł. za 
dolara), jednakże w godzinach 
wieczornych kurs dolara pod 
niósł się do 4.425. W Nowym Jor 
ku przy zamknięciu giełdy noto­
wano funta 4.18. W Warszawie 
dziś iano notowano dolary po 
6.69. Bana Polski płacił 6.65.

•Na amerykańskich giełdach 
towarowych zaznaczyła się dal­
sza silna zwyżka cen pszeniey, 
bawełny, metali i t. p.

łamach w Tokio
na przedstawiciela ZSRR

MOSKWA, 4. 7. (PAT.). —
Tass donosi z Tokio.

Wczoraj rano dokonano w To­
kio zamachu na • przedstaw icicla 
handlowego Z. S. R. R. w7 Japo- 
nji, KolsctOwa. Sprawcę zama­
chu aresztowano. Jest nim prze­
wodniczący organizacji reakcyj­
nej Kakumeiso.

.Wkrótce po zamachu dyrektor 
protokuiu dyplomatycznego nr u. 
spr. zagr Minati złożył wizytę 
ambasadorowi sowieckiemu Jurc- 
niewowi i w7yraził mu w imieniu 
ministra spr. zagr. Utsidy i wice­
ministra spr. zagr. Sigemitsu wy­
razy ubolcw7ania, zapewniając za­
razem, że rząd japoński przepro­
wadzi jaknajsurowsze śledztwo ■ 
•Zawiadomi ambasadora o jego 
wynikach.

Dyr. Minati złożj ł również wi­
zytę Koczenow7owi, wyrażając mu 
ubolewanie.

TOKIO, 4. 7 .(P A T .). — Poli­
cja japońska stwierdziwszy, że 
agenci sowieccy uprawiają na 
Wyspach Kurylskich szp.ego- 
stwo, aresztowała trzydziestu 
obywateli sowieckich i zatrzyma­
ła sowiecki parowiec, pojemnośi i
4.000 ton i statek rybacki o po 
jcmności 100 ton znajdujące się 
koło wryscpki Makkaviro na polud 
niowy - zachód od Paramushiro.

pow7anic przed p. Asscrrm i jak 
dalekie jest ono od jakichkolwiek 
przyjętych w7 dzisiejszych stosun 
kaeh świauwych reguł wymiai u 
sprawiedliwości, o tem pisano w 
pra re polskiej obszernie przed 
kilku miesiącami, a w metodach 
tych nic się nie zmieniło, kiedy 
p. Asscr wydawał swoje ostatócz 
ne orzeczenie, nawet nie zadaw­
szy sobie trudu zbadania atgu- 
mentów wysuwanych przez stoli­
cę Polski.

To leż głos pow7szcchny doma­
ga się w tej chwili przedewszyst- 
kicm ogłoszenia pełnego tekstu 
orzeczenia p. Assera. abyśmy ten 
niesłychany dokument mogli znac 
w całości i zorjentować się w roz 
miaroch stronniczbści, jaka decy­
zję arbitra cechuje.

Drugie zaś oczekiwanie opinji 
zwraca się w kierunku władz 
miejskich. Najbliższe posiedzenie 
Bady Miejskiej, będące ostatniem 
przed bliskiem wprowadzeniem 
rządów komisarycznych, musi za 
jąć się tą sprawą w sposób jasr 
ny i kategoryczny.

Decyzja p Assera, będącego ar 
bitrem między rządami polskim i 
francuskim, bynajmniej zaś nie 
między obywmtclami obu krajów, 
jest właściwne elaboratem o zna­
czeniu raczej teoretycznem. brak 
mu bowiem tego, co przy wyro­
kach najważniejsze: wykonalno­
ści. Jest rzeczą nie ao pomyśle­
nia, aby którykolwiek sąd polski 
mógł nadać tej decyzji tytuł wy­
konawczy. Przecież p. Asser i je ­
go mandatarjusze traktują Pol- . 
skę na sposób dawnej Turcji czy 
też Chiu, gdzie sądy krajowe w 
stosunkach z obyasatelami euro­
pejskimi me miały żadnego zna­
czenia.

Nie mając jednak znaczenia 
cywilno - prawnego, decyzja p, 
Assera ma bez wątpienia pewne 
znaczenie międzynarodowe i znaj 
dzie niewątpliwie echo w stosun 
kaeh dynlomatycznyeh między 
Polską a Francją. Zgoda magi­
stratu warszawskiego na arbi­
traż p. Assera została udzielona 
swego czasu pod naciskiem rzą ­
du polskiego. Obecnie, gdy zarząd 
Warszawy znajdzie się w rękach 
komisarza, a zatem będzie od rza 
du uzależniony, dalszy bieg sporu 
między magistratem a elektrow­
nią przejdzie całkowicie w ręce 
rządu W łonie rządu też bidzie 
ta spraw7a przedmiotem jeszcze 
niemałych kłopotów7. Z jednej 
strony względy na politykę we­
wnętrzną i na ochronę obyw7ateli 
przed wyzyskiem, z drugiej zaś 
trudności, jakie mieć będzie dy­
plomacja —  oto ramy ogólne. w 
których szukać się będzie rozwuą-- 
zania.

I tu powstaje bardzo poważna 
groźba, że koszta zapłaci ,.ten 
trzeci". To znaczy, żc spór między 
poszczególnemi resortami rządo- 
wemi zostanie ostatecznie zała 
twiuny jakimś kompromisem kosz 
tem stolicy i je j interesów7.

Perspektyw7a takiego zakończę 
m.i sprawy, dającego koncesjonar 
juszom elektrowni pewne ustęp­
stwa z kieszeni miejskiej, niepoko 
ją bardzo silnie opinję Warszaw}. 
Oczekuje ona, że Rada Miejska 
na swojem posiedzeniu czwartko- 
wem energicznie zastrzeże s:ę 
przeciwko takim ewentualnym 
konsekwencjom arbitrażu p. As­
sera.

albo obrado 
żo

Dziś przemówienia stron

u t r o  w y r o k
w  procesie bar. Rosenwertha

Dzisiaj, od godz. 11, trwają w dal- 
seyni ciągu przemówienia stron, w 
procesie bar. Różyczki-Roscnwcrtlia. 
Po wczorajs/cm przemówieniu o- 
skarżyciclskiem prokuratora Siero­
szewskiego oraz adw. Skoczy ńskie- 
go, występującego z powództwem cy- 
wilncm w imieniu uowcgn zarządu 
Podlaskiej Wytwórni Samolotów,

dziś przemawiają adwokaci Wasscr- 
berger oraz Jezierski. Występują 
oni także z żądaniem pół miljona 
złot\ch dla P.W.S.

Po ich przemówieniach zabierają 
głos kolejno obrońcy adwokaci Bie­
lawski, Brokman i Pasckalski. Wy­
rok spodziewany jest jutro,

Dziś na przedgiełdziu
Waluty: Dolar 0.S0 (Bank Polski 

płaci 6.65); frank francuski 35.10. 
irank szwajcarski 171 50; funt szter- 
Iwig 30.24; marka niemiecka 210; szy­
ling austrjacki 99; korona czeska 
25. 50.

Monety: Dolar zloty 9.18; rubel
zloty 4 8ti.

\kcj{: Bank Polski 75.50; Lilpop
9.75; Starachowice 8.85; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 18; Ostro­
wiec 27; Modrzejów .3.40; Haber- 
busch 43.

THIEME GREULtcfl i ŚUGALSKI
Kantor wymiany i Kolek tu- i Lotrji 
Państwowej. Warszawa. Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18,

t


